1T; kiem". A jest to chwila ważna, 


wielką księgę z rubrykami ludzkiemi: 


o nz dA OM 
Trańge (Hotel Żorża), ró r kz 
T lpok 1 al ia. WYCHODZI CO DRUGĄ SOBOTĘ. piang CBSE, 


FOLITYCZNO-EKONOMIOZNO-SPOLECZNY. “5n paino i 


Nr. 19. Lwów, '1. Stycznia: 18818: 4.1. vatia 


BS Z dzisiejszym numerem rozpoczynając czwarty kwartał wydawnictwa „Strażnicy pol- . 


skiej“, upraszamy najusilniej tyoh pp. Prenameratorów, którzyby nadal bie chcieli „Strażnicy polskiej“ 
odbierać, aby raczyli numer ten zwrócić. 
y Przyjaciół naszych i życzliwych nam prosimy 0 poparcie. 

A | OOO O O O OC ZA 


> . à 
| Wszędzie gdzie spojrzysz, wysoce Dln, — przewodników w słażbie 
Bożej i 


ROL 18BL  |ii sprch; alo faki. jakbyś w praco. 
I R i R wite mrówisko amieszał gniazdo szer- Szatani ziemscy, którzy śmią urą- 
9 znowu minęła jedna chwila na e st c A 6 -Be Aga : + 
wieków, którą nazywamy „'o-|57eni; — a straszno. to wrogi pracy, gać ogu i nazywać się „pomazsń- 
Paea e bo W obec których duch isila prawdziwa cami- Jego -—- wydzierają dzieciom 
A M ezystępuje jemdlewają, . tocząc straszuą zacięly naszym mowę ojrów, ten skarb i ozna- 
; mey ry eren b iate go | walkę. Szerszeń to nie pszczoła, nie zno- kę ołębucács, jaką nam Pan Światów 
-R a Isi en ir s onn Ep E era py pa wyłączną 'właśność. + k 
k : abyśmy imy, Polacy, | "Jl i e bezwzgj nie, ch | Zapytujemy : czy już może być wię- 
pieren Jan ay a krwi po| 7 całe pokolenia padały śmiercią gło- kszy dopóst Boży ? 
pca mionym-_już wieku go naro- | “OWA To samolab! obrzydliwy —|. Pomimo tego smutnego rachunku, 
dowego rozbicia. Otwó więc tę szatan widomy na ziemi. 8 jjaki w ostatnim duiu roku czynimy, 
g amg i Patrz wię na ten ohydnem i wstrę-| duch nasz nie może i nie powinien 
4 tną wonią cuchnący płaz, z jaką po-|upadać w walce, bo w obec świętości 
Ma i winien żądliwością czołga się podstępnie i|sprawy za jaką bojaje — prędzej czy 
Gdy „Duch* króluje nam w ży- zbliża do wybranej ofiary. Pod siłą później zwycięży . 
wocie a... przejrzyjmy najprzód | wzroku: i zimnej piekielnej rachuby| Obecnie zależy na tem,- aby sił 
Jego rachunek. trzyma ofiarę na uwięzi tak długo, do- naszych niezńprzepaścić i aby nie gis 
Niestety, dziwna to gospodarka — | ngk; jej nie ściśnie kręgami, nie obślini; nęły marnie. > 
ale czemuż się dziwić, gdy i on cho-|g potem żywej nie połknie, aby nastę- * „Własna obrona“ w żywocie 
„aà nie przyobleczony „w ciało, tak|pyję w gnuśnościi przosycie lubować sę obywatelskin duchowym i moraloym, 
samo walczy zacięcie, bo spółka jego | pikczemnem zwycięztwem. Samolubjak najpewniejsza jest w skutkach i nie 
nierozłączona z ciałem i krwią, PrzY- | wampir napada wybraną ofiarę i chlo- zawiedzie. 
najmniej na ziemi. - jdząc ją, we śnie zdradliwem upajają-| Z Nowym rokiem Pańskim z jakim 
To też nie dziwi nas, że karta |cym zefirem, wysyza do ostatniej kropli |rozpoczynemy dalszy ciąg żywota — 
»Winien*. niepoślednio jest obciążona. krew — a opuszcza tylko już trupa. ' |użyjmy wszelkich sił, aby zacząwszy 
Gospodatka była nie zawsze dobrą. W rachuńku pracy naszej o byt. |od chaty pod słomianą strzechą, aż do 
Wiele tej siły ducha zeszło na ms- spotykamy się na każdym kroku z ty- | pałacu — wyrzucić * wszelkie śmiecie, 
nowce, Walka tego co Boże, a wiĘC |mj szerszeninmi i wampirami ludz- | które szerzy moralną zarazę. Starajmy 
sprawiedliwe, ze złem, z du- | kości. jsię i pilnujmy, aby przynajmniej mło” 
chem szatanem, trwa upornie. A Ktokolwiek' spojrzy z rozwagą na|de pokolenie — rosło w czystości 
że we wszystkiem wola Boża zwycięża, okół siebie — przejmuje go groza, bo |ducha. 
to o zwycięztwo nie ma obawy, jeżeli nie wio już, gdzie może bezpiecznie, W obec nędzy, jaka się szerzy i za- 
z naszej strony nastąpi prawdziwa — | stopą postawić. | grata wyrzuceniem nas z pod rodzinnego 
sumienna skrucha -- nawrócenie. Gdzie oko zwrócisz na ziemi naszej, | dachu; ode. chnięcigm od domowych o- 
Tak jest -— tylko wtenczas spo-| wszędzie się spotykasz z nędzą i zii- | gnisk naucziny się ograniczać w naszych 
dziewać się możemy zbawienia, jeżeli szczeniem. potrzebach — umiłajmy całą siłą du. 
uczynimy ścisły rachunek z żywota, Z każdym dniem usuwa się coraz |szy i sorca to, co Boże, co swoje, 
jeżeli ze skruchą uderzymy się w piersi więcej tej ziemi z pod nóg naszych;|co polskie. ś 
1 przyznamy do grzechów, uznając tysiące, krocie już prawie dziatwy pol-| ` W najtrudniejszych chwilach, cho- 
ich grozę. jskiej — opuszcza święte progi rodzin- |ciażby w obec najgroźniejszych nie- 
Maluczki i wielki, jeżeli się zbliżą rych chat, aby w zwątpieniu i rozpa- | bezpieczeństw, nie opurzczajmy rąk, 
. nawzajem w Chrystusowej wiłości bliź- czy szukać po całym nieomal świecie |bo czem więcej dola nas przygniata, 
_ niego do siebie, wtenczas po wiekowej przytałku i chleba wtonczas, gdy goltem większy mamy obowiązek, podno» 
„ niewoli, Łaska Boża spłynie znowu szerszenie, płazy i wampiry mają do|sić się i śmiałem okiem z silną . wolą 
na ziemię Ojców naszych. przesytu i plugawią nasze bogi domo-|iść naprzód. © z A 
_Przejrzyjmy rubrykę pracy: Ha 1 we. Świątynie Pańskie, to jedyne i osta- Nie stawiając horoskopów politycz. 


tu zamknięcie rachunkn przedstawia teczne schroniska dla niedoli człowieka, | nych, bo takie tylko w ręku Boga — - 


- 


wyniki smutne — bardzo smutne. istoją pozamykane lub ogołocone ż ka-|odzywamy się natomiast do Matek Po- ` 


ek, tych Westalek przy świętym Zai- 
czu Rodziny i przyszłości, niech ogrze- 
wają błogiem ciepłem syny i córy — 
bo bez tego chryzma nie zdobędą dla 
nich lepszej doli i szczęścia. 

Tylko razem a szczerze, z całą si- 
łą am i woli: — do pracy! do 
pracy! ale Bożej — ale polskiej ! 

Zszoregujmy się 2 tym Nowym Ro- 
kiem w gromady i wicce Piastowskie, 
w Aniołowie Pańscy zstąpią pomiędzy 
naa — i nadejdzie chwila, gdzie jasne 
słonko zbawienia, zaświeci w całym ma- 
jestacie Błogosławieństwa Boże- 
go, — a my z całym narodem zaśpie- 
wamy : 

Hosanna Panu na wysokości niebios! 


——— 


Nasz handel i przemysł. 
Praegiad poświętny. 


Jest rzeczą wiedomą i Ro A: 
Zar 
a 


ważniejszych 
którym dotąd nie 


p! 


togo; że gdy dawaiej| 
; produk: 


niewpaść na pierwszą lepszą podwodną ski 


i liczenia się 
wypada. 


przez , œ l kczgzzą możność zestawienia 
przeglądu rucha Lega tzw handlowego waj 
Lwowie, do czego ru 


Dzięki uprzejmości | dobremu 
obywatelskości naszych pp. przemy- 
kupców, ruch handlowy „| gaan i 


E 


to na święta, co b 
pia. 
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janej pomocy“, — po smutnych doświadcze- cywilnej filantropii 1 dobroczynności, na tym 
niach zawiedzionych nadzieji pomocy, jaka jest, wyciskamy piętno: „braku patryctyzmu*. 
w innych krajach na porządku dziennym. | Nikogo to nie obchodzi, czy ty panie przemy- 
Tak jest pp. przemysłowcy i kupoy ; było= słowcze lub kupcze zebrałeś dzisiaj tyle, aby 
by wielkim nierozsądkiem i zgubę, gdybyście pokryć chociaż główne samokoszta przedsiębior- 
się chcieli oglądać na arzędowe że tak po-|stwa — czyś zarobił, aby pokryć prywatne 
wiemy uregulowanie stosanków przemysłowo- wydatki lab wyżywić rodzinę i służby, [To rzecz 
handlowych. — Oglądaliśmy śię zanadto długo podrzędaa. uboczna, nikogo nie obchodzi, byloś 
1 gdzież nas wyprowadzono ? — Oto steńmy otworzył twą kanę i chociaż ostatuiego reńskiego 
dzisiaj nad otchłanią. — Ze wszech stron for- daj aa cele publiczna, dobrozynne 
|mują się całe bufce przeciwników, zdemoralizo- | Do tego co nie "ma firmy, chociażby kro- 
wego bo miemoralnego cismi obracsł, nikt nie pójdzie z żądani-m, nikt 


a Ayiko zyć. 


handlu kra- |do tego. że chce być paara Ea do 
lat ostatnich nie|browolnie, a tem samem obdzierane 
w siłę, ale wi-|w wicisteim słowa 
najstarszych i vaj- | stety, opazaczy ie prawde. 
brakowało |i zarzacamy 

a a. w ostatnich latach | wszelką Mec re ymy 
wykazują względem |a potóm dopiero dua, 
jałów gr ale widocznie wska- asapołniać się w potrzebach towarami sprowadza- 


wang wyrorumialościąę | śmiechu 
ałę 


wiainą "OT 


ai) oj 


kom po 
yto ale opoka tychże moralnie nakładanych mu 


przyczyny, że społeczeń- 
stwo nasze w znacznej większości. z e 
ku zastanowienia pad własnem 

wyrafinowane kłamstwo i obłudę zacziey À il 
wrogich nam szachrajów zostalo 


1 trate 
tego znaczenia. 

My sami czypiliśmy często ciężkie pea 
rzuty naszym i kupcom. e 


k poeman. abp vpiekomat, sę 
gdy ten warunek 


= 
g 


iv w przeważającej liczbie Lekce- |tranków) kupiec, który ma 
zapoznaje a nawet 2 ohydza ników aż do stróżów i chłopaka sklupowego ocze- 
wszelką prodakcyę Codziennie spotyka- 
my się s pożałowania godną głupotą, która 
umysłowem, pomimo 


Ta sama głapota prapa spotęgo- 
godną 


ją; — ale biada przemysłow- 
cowi lub kupcowi rodakowi, jeżeli naj- 
mniejszy błąd popełni. Wtenczas wszelkie obelgi 


rz jak > płaskwy od mieszkań 


szczegółowiej . . 
Ruch przedświętny dostarcza pam obfitości | | wchrdzą bandełesy z próbkami towarów łokcio- 


| materyata, a gdy główoć tętno tego centrum, wych, tak zwanych modnych, galanteryi, biti- 


= przedstawia stolica kraju, daje tyle ujem- |teryi, kwiatów, wstążek. W co tylko składy 
| 


mych stron, to cóż się dziać może us prowincyi? kupieckie obftują, to sprzedają hbandelesy. 
Wiadomo powszechnie, że przemysłowiec | Z za rogatki żółkiewskiej znoszą oni do 
lub kupiec, który działa pod jawną firmą miasta setki butelek wina, wódek i araków, 
a więc uprzywilejowaną, poddany jest obowiąz-, któremi bez najmniejszego względu trują ludzi. 
woszenia nietylko prawami i ustawami, Niedosyć jeduak na tej pladze cuchnącej 
PE i cebalą, gdyż drugi zastęp faktorów 
ja ajentów objawia się w ogobistościach, które 
Obowiąski t i ciężary w Galicyi są bar- | jsię zaliczają do towarzystw różnych stopni in- 


calym handlowym zaznacza się 
oszezedność z konieczności i z do [dso rnaczne — nie zmniejszają się, ale prawie | teligencyj. Nie rzadko spotkasz „ię a panią 


brej woli. — Ta sama uw; 
się w żądaniu i dawaniu kredytu 


Te dwa ważne zwroty, dodają otuchy, że siębiqrstwo jego jest jawne, opatrzone w „firmę*, 
wszystko nie jest zaprae-|a wię” tem samem stoi pod 
i ratunek jest możliwy, Tę MAO raj rodzaju stróżów wojskowych i cywilnych. 
CON 
pierwszy | zadosyć, 
„le |firmowy rodak nie czyni zadość żądaniom | granicznych — ktoby ich tam wszystkich sli- 


dnońć konsumenta a liczenie 
producenta i kupca rejestrujemy jako 
promyk słoneczny — dobrze zrozumianej 


radczynią lub inoą tego rodzaja dyguitarką, 

która korzystając .ze stosunków i 

ew zgon „z uprzejmości* — 
Triestu, przemycacą herbatą z Radziwiłłowa, 

| Brodów lub Wołoczysk — materyami p r suknie, 

Kto tym warunkom ustawowym nie uesyni | których próbki odbiera „z pierwszych źródeł 

é, czeka go cgzekucya i grabież. A jeżeli | koronkami ete. A ilaż to mamy ajentów wia s- 


z każdym rokiem mnożą. Przemysłowiec 1 ea. 
piec nie może się od tychże uchylić, bo przed- 

kawą 
kontrolą wadkają |» 
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nich cenach taki burtownik „greisierom* do- 
starcza, którzy ta oi cop tylko z kil- 


czył Nie brakuje nawet roznosicieli zapalnej 
nafty, o której składach zapewne ani ck. po- 


leya ani świetcy magistrat nie nie wie. | ku lab kilkunastu reńskiemi proceder, wy- 
. (ała ta nienceciwa hałastra, staje przed |trzymują konkurencyę w obec głupoty ludzkiej 

kaźdemi świętami do boja kookurencyjnego jz najpierwsremi i 

z nczefwym bandlem i Obowiązki ją komisya sanitar- 


późnej nocy, — 
nośne władze, do 
dlem | przemysłem należy — nic nie wie- 
dzą i mic niesłyszą. 

A przecież ta cała czerń oszustów, 
i wyzyskiwaczy i trucicieli, nie jest za- 
, niema 


= 


F 


ja 
f 
z 
§ 
| 
i 


będzie wymieniony po imie- 
axzwisku w pismach poblicza, 
którego 


HEE 


s 
a 


| 


nie niby tylko dla 
słażby bandiowej, ani podatków 
à KORESPONDENCYE. 


Aksmanice 17. grudnia 1880. 


t 
w k zwróciła mi Redakcya „Dzienni- 
datkowanym, wiedzą o tych manipulacyach rai RRR mares r 
jnadużyć przy 


genta przemys- 


Sobotę, 
Dziennika pol- 


biorący sa inseraty, ogłoszenia, 
wszystkie inne dzienniki razefn 
Puja od pewnych właścicieli za grube pie- | wzięte, którego kolega kilkoletni p. Stefan Prek 
iądze | muszą im się dobrze opłacać. Prosimy |odsadził wraz z całą Radą Nadzorczą od jakie- 
zajrzeć do spisu „kramarzy* — a przeko- | pobądź wpływu na resultata zwrotów — całą sa- 
na się katdy, ktotam te arkusze posiada i figa- |sługę Rady Nadzorczej upatrając w westchnie- 
Tuje na nicb jako kramarz. [nisch do Sgo Florjana a rezultat, i 
Gotów jednak ktoś pomyśleć, że taka ilość |li tylko zasługom Dyrekcyi; kiedy Dyrekcya 
„grajńlerów* zaopatruje się w towary u naszych czarno na białem napisało, że fołszem jest, ja- 
kupeów. Kto tak myśli, myli się, albowiem dla |koby jakie agitacye miały miejsce przy wybo- | 
„grelalerów* są specyaliści hurtowniey |rach w Przemyślu i że wszystko odbyło się| 
na Zarwanicy, w okolicy Brygidek i po innych | bezparcyalnie. 
zanlkach. W składach tych czego się na świadectwo moje mil- 
dotkniesz, to oszastwo | trucizna. Tam 
grynszpan w kawie i herbacie mielonej, a 
anilina w trunkach to rzecz najswyczajniejsza. 
Zgniłe śledzie, enchnące sardynki, oliwa która 
nigdy krajów południowych nie widziała, paara! 
biało - siwawa, reprezentająca cukier papryka | dy mi tylko „Dziennik polski* odmówił obrony 
2 50*/, minji, cynamon tłuczony z 60*/, kory | prawdy, przyjąwszy poprzednio wszystkie prze- 
drzewnej olchowej lub innej, pieprz tłuczony |ciwko mnie zarzuty od przeciwników. Kronikarz 
2 75*/, mączki kościanej lub oskrobków piekar- | widząc tę moją bezbronność è napisawszy przed 
skich od ciasta, ekstra specyalność em |tygodniom, że: Galicys szuka Marszałka malowa- 
kierki zabarwione truciznami (artykułu tego |nego w tece będącego, postawił moją kandyda- 
nie braknie w żadnej greislerni). Oto a> | ba na Rurach jako zboweę Asekuracyi | wazy- 
^) towary, które rzecz natoralna, po nader ta- |stkich innych rzeczy, którym nic nie zagrażało. 


| 
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korespondeneyę tyczącą SiĘ 
wyborach w Przemyślu i w in-| 
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jednak doznawać obrony publicznej bo 
moi należąc do , obawiają 
cie wystąpić przeciw adoracyi 

znaje, że zaciekawił mnie 
Przebiegłem w myśli 


wszystkich 
napróżno — zrobiłom uwagę sąsiadom, że jak- 


zwolennicy 
się otwar- 
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własność. Za moją inicyatywą po długiej) 


łem niejednokrotnie w Krakowie 
ornej dyskusyi utrzymsł się cały zwrot 33 | 


dzierżawców, delegatów, 


i 


Èe 


å 
EPEE 


Ęi 
PJE 


j 


gł 
iji 
pas 


| 


> 
Ę 


sę: 


owski, Przedrzymirski Tadeusz, Dworski, Dę- 
biński, Nowosieleski — (ten ostatni delegat), a 
wszyscy te same mający prawa do głosu, jak 
zwolennicy p. Agenta. — Z miasto Przemyśla 


smaczną . większością obywateli okręgu, którzy 
się licznie zjecbgli. Wprawdzie z Jarosławskiego 
byli wszyscy, ‘co bywają na polowaniu, wyjąw- 
szy panów, którzy się nie fatygowali. — Ale i 
przeciwnik miał jednak 8 plenipoteneyj z tego 
powiatu, naturelnie od ludzi nie bywających pa 
polowaniach n sań 


nie innej kandydaturze, mającej być przez Dy- 
rekcyę wysuniętą — tak byłem przekonany, iż 
w czerwcu żeghając się z kolegami, powiedzia- 
łem t nie prędko się zobaczymy i już pie tutaj, 
A kiedy mnie pytali dta czego, to powiedziałem, 
że przyjedzie na moje miejsce Denibowski. — 
Że to był kandydat Dyrekcyi , 


ma bowiem wielu zwolenników, slo niewielką 
ilością głosów, mógł też i upaść, jeżeli przeci-| 
wnik pomimo tylu zabiegów, miał 17 głosów. | 
plenipotencyj nienżytych i tylu Jego | 


Nie o tn jednak przemyskie cho- 
dri, ale chodzi o to, aby w iavych miejscowo- 
ściach te agitacye się nie powtarzały i więk- 


Dyrekeyę obałoną. Chodzi o to, aby $. 54. 
był określony, iżby nikt samowolnie nie 
mogł być ód głosu odsądzony, i ałeby tym 
sposobem kontrola Dyrekcyi , to jest Rada nad- 
aorczś dziś energiczna ì z znaczniejszych  Indzi 
złożona, nie mogła być ramienioną na Stroh- 
| manów. Chodzi o to, sby wybory do Towarzy- 
twa, ze wszechniiar wysoko stójącego, cdbywa- 
jły się z godnością i legalnie. Zdaniem moim 
bowiem, tyłko takie Towarzystwo może być do- 
i brem, które ton Jładę nadzorczą — niemalowa- 
|B} Że wpływ Dyrekegi i urzędników na wy- 
bór Rady padzerczej jest niewłaściwy, to mi 
Zaniadnjąc w Radzie nadzorczej przez lat 6. |knżdy przyzna. 
przez cały ten czas nuleżałem do komisyl, ra-| Jeżeli zwałymy, że nawet tacy członkowi 
chunkowej, która nawiocowo powiedziawszy, ma | Rady Nadżorczej jak p, Szumweńczewski, znany 
największe zajęcie i bez brania w miej udziału, z liczych: zasług w prorach powsżnęch, zawsze 
żaden człowiek nie może 'mieć jusvego pojęcia |1 wszędzie wybierany tam, gdzie potrzeba pracy, 


ie 


| 


nie było dopuszezopych do glosu. |tyjko mieć wpływ na 
|sza jej atrybucya 
| wpływ tejże jest ustawodawczy; ona decyduje 0 


szość  postępowa w Radzie nadzorczej nie była! 


nie danie si 
s | zew wje Ani 


urzędników przy wyborze swoich 

Rady nadzorczej, jeżeli tylko 
najmniejszą agitacyę byłby p. Jasiń- 
ski upadł niechybnie. Za to zapewnić mogę 


wo, urzędników w sali po- 
mało è p. Jasiński prawie 


wybranym został. 
będzie na tym miejson 
hins Bady nadzorczej następujące żą- 


1. Aby $.84. był jasno sformułowany i wy- 
liczono wyraźnie wszelkie kategorye èstonków, 
którzy mogą głosować i w jakich okolicznoś- 
ciach, 


2. Aby członek tylko rzeczywisty miał 
prawo głosowac i mieć 2 plenipotencye. 

8. Aby lista Żzłonków była skrupulatnie 
sporządzówą przesłaną przewodniezącemu przy- 
najmniej w śrech egażmplarzach i umieszczoną 
w miejsca widocznym w lokalnościnch .odnoś-- 
nych Rad powiatowych na È tygodnie przed 
terminem głosowania — celem, aby każdy 
| przypadkowo pominięty, mógł reklamować o swo- 
|je prawa i jawnem było kto jest uprawniony. 

4. aby agent Towarzystwa w tali wybo- 
rów fg niezoajdował i piekompromitował Dy- 
rekcyę, gdy ta zechoć, aby wybrano członków po 
jej myśli. 

5. Aby głosowanie odbywało sią zawsze 
zn pomocą kartek jako najmniej krępujące wol- 
ną wolę człowieka. 

Dodam tu jeszcze kilka słów dla poparcia 
twierdzenia nieznanego mi autora pierwszej ko- 
respondencyi do „Dziennika polskiego”, a mis- 
nowicie: że kamieniem probierczym działania 
nowego Radcy będą zwroty i ich wysokośc. — 
Zupełną w tem ma racyę korespondent, bo tam 
gdzie prosta większość decyduje, jeden głos wie” 
le stanowi — Muszę także znuważyć, iż „San“ 
się myli twierdząc, że Rada Nadzorcza może 
oszcządność, To najmniej- 
i najrzadziej używh jej — ale 


kontraktach z innemi towarzystwami, debatuje 
nad spostrzeżeniami jaki robi nad' działaniami 
| Towarzystw, uchwala jak ma być kapitał rezer- 
wowy | bieżący lokowany. Tuk jak Dyrekcya 
|jest w każdej instytucyi organem czynu, tak 
Rada Nadzorea może | powinna wywierać sta- 
|nowczy wpływ Da sprawy, Wciągu mojej Ka- 
dencyi mogłem zpostrzedz wiele kwesty przez 
| Członków Rady podniesionych i przeprowadzo= 
inych z korzyścią dla towarzystwa , pomimo mo- 
|żllirego nawet oporu Dyzekcyi. Niezawodnie kil- 
jkanaście centów corocznego zwrotu jost’ zasługą 
| Endy Nadzorczej, które raz na zawsze niewżru* 
| szenie zostaną przy zwyczajnych okolicznościach, 
jnaturalaie, jeżeli Rada Nadzorca nio dozwoli 
budowania gmachu we Lwowie, jeżeli nie za 
łoży Towarzystwa kontrosekuracyi wielu przed- 
(miotów, jeżeli nie złoży funduszu emerytalnego 
je funduszów bieżących, jeżeli funduszu rezer- 
|worego niebędzie umieszczac w listach zastaw= 


mych wątpliwych banków, jeżeli nareszcie nie- | 
będzie nadzwyczajnych katastrof. f 

W szczęśliwych okolicznościach w jakich | 
się znajdujemy twierdzę, że premia stanowczo 
jest za wysoką i dla tego zwroty muszą byé| 
każd oroeznie mniejsze lub większe. Niezoprzecze- 


mie wysokość szkód jest podstawą, ale w tem |Średnika pomiędzy Galicyą a Węgrami, w cza- 
i „|akie* musi być zawsze w ryzach i krótko 


nie*, który tak dobrze zna sprawy towarzystwa, 

0 twierdzi, te to maczęśliwy traf podczas mojej 
| kadencyi sprowadził rok tak mzczęśliwy, że at 
33*/, miał zwrotu. Kiedy tymczasem wiadomo, 
te operacye roku zysku , 


nie 33 ale 38 i ułamek | że 33 dlatego zwzó- | pierwszej 


sono tylko członkom, że korzystając s dobrego 
roku, blisko 2 procept dano 


WIĄZANKA LWOWSKA. 


|| 
Któryż z oce A w ię wp 


wej pasnięci tego rycerskiego popisu, jaki przed 
dwoma laty odbyli pan kapral Flinta i jį to- 
„ warzysze pod bezpośródnią dyrekcyą takiego 
fechtmistrza, jakim był p. Kossa i pośredni ale | 


- do Wiednia, gdzie jak słychać, miał się jaż do- 
tąd siać nadzwyczaj popularnym, a p. Bart | 
` mański na delegata do Rady państwa. ` Szeze- 


tych turniejów pieszych. 

Otóż obecnie przekóać się możemy, boj 
nawet już po dwóch latach, jak ta nauka boha- | 
terstwa policyjnego gruntownie była udzielaną | 
i w jaki godny sposób zastępuje p. Kossę za- 
pewne. tie kio iocy, jak p. kapral legii poli- 
eyjnej Flinta. Legia ta n'e bawiąc się w słowne | 
szermierki, gdy jej się pora nadarzy, rozpro- | 
mienia ją szlachetne męztwo, ostrzy swe miecze 
na lbach koostytucyjnych śmiertein ków, A że 
reco tych bohaterów są silne i wprawne, do 
wodzi tego mróż z ulicy Zimorowicza, który 
nie czekając nawet pa kutię i na pódarki no- | 
woroozne, przesiedlił się na cmentarz Łycza- | 
kowski. Drogi znowa creladnik szewski FII- | 
ı powski już od sześciu tygodni pomnaża praktykę | 

hirurgiczną p. dr. Bzeparowicza w szpilalu głó 
wnym. Oprócz tych dwóch, naliczyć można cały | 
szereg reprezentantów konstytucyjnego mięta | 
lud skiego, pa których żołnierze policyjni chro- | 
nią swe miecze od rardzewienia. 

Naturalnie, że tam trochę krwi kióra raz! 
po raz brok lwowski zawieczyści,. nie może iść | 
na wagę = Oszczędnością świetnego Magistratu 
i Rady. Krwi dostanie esl} konewkę za kilka | 
krajcarów w szlachtuzie miejskim — a za wj 
nawet jednego konstytocyjno-antonomiezne go „Po- 
lizeja* nie kupisz. „Niechaj bude jak buwalo* j 
A i to przecież co znaczy dla honoro miasta, 
które posiada gabinet starożytności przy ulicy 
Ossolińskiego, oraz „Pełtow* tak zamo pachną- 
cą jak zá dawnych czasów, że gdy jaki ciekawy 
„Roisender* przyjedzie do Lwowa, pozna nie 
malowanych ale żywo zakonserwowanych „po- 
liseiów", rythtyk takich samych jak ża cza-| 
sów pp. Kriegów i inoych 4, p. znakomitych | 

w. 


Mówiąc o usuce, bywa i tak, że takowa 


sera pd c TE S e 
Š | rzyć taką cywilną odwagą, która nawet 
Tniwić się trzeba, że sutor artykułu w „Sa- | przeciw Monarsze wnosi protest. Wiadomo, że 


— 155 — 


doego pokrewieństwa = tymi, co się tak ongi 
rozkoszowali w lasach. Do takich personatów 
odrębnego konserwatyzmn, zaliczyć należy i p. 
Oktawa Pietruskiego kawalera orderów, 
Verwaltupgseatha kolejowego, członka Wydziału 
krajowego, rastępcę Marszałka krajowego i po- 


twardo przy kouserwatyzmie | 


Fi 
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ku pana Pietraskiego nazywa się „Begleit- 
schreiben*. Które znowu w wyobraźni p. sa- 
stępcy Exelencyi Marszałka niemogło być inacze; | 
i odpowiednio godnie uwidocznione jak: in ar] 
serer ijeben alten Amtssprache, 
Wprawdzie wydział krajowy jak historia powia- 
da, już raè został skonfudowany przez nieokrze- 
sapych Madiarów, ale konserwatysta „ron sol- 
chem Schlage* jak p. Pietruski, 

się z takiemi głoswmi. A więc: „bedacht- 
gęthan*, — przemósił do Kroatów— „in der 
4Amtsspracbhe*, którą nzna za dźwięczniejszą 
i wdzięcznie szą, als das galizische Idiom, j 

Trafił jednak pa inoego rodzaju twardego 
konserwatystą i to tak, jąk siekierą w kamień, 
Komserwatystą kreackim nie jest kto inny jak 
sam Ban Kroacyi Pejacewics i c. k Feld- 
marszałek w wlasnej osobie, który dziękując za 
dar serca pobratymczego — ażył do tego 
jęayka kroackiego. | 

Zawsre jednak należy się p Oktawowi) 
Pietrnskiemu — uznanie, za nieagiętość 
charakteru, a gdyby to było w naszćj mocy, wi 
byśmy się natychmiast zajęli zbieraniem podpi» | 
sów na adres, aby p. Pietroski mógł zostać 
jaknajprędzej Grafem galicyjskim, 

Opowiada! mi jedea z przyjaciół mieszkają 
cy w sąsiedztwie kasy oszczędności 
lwowskiej, że tam co tylko odbyła się niemała | 
borba, a także pewnej partyi konserwatywnej | 
podlag modły z czasów przedkrachowych, ti- 
beralno-szlacheck o-koszerso-postępowy. — Pier- 
warg stronę reprezentowała Dyrekcya kasy oszczę- 


1 w innych wypadkach cierpi taki zam wstręt 
do lasu jak np. Moskal w 63. r., bo się zda- 
rzają | rodacy nasi, którzy przedstawiają 
wielką powagę, przybrawszy sję w kolpak 2 cza- 
plem piórem, kontusz, pas lity | ksratelę — a 
jednak uiepociawają się do żadnego a ie 


*) Gdyby sam przyszło porównać strach kroacki 
Piat lorini - dyrektorsko kuratorski , na który 
jkładają równo narodowości, nawet bliskie Kı 

jk s Teo byłaby bardzo wdzięczna praca 
berakiyków, re, chcieli poszukać pokrewieństwa ro- 
dowego, powięd -È zz dj tym BOR 
go á p. pan ler, się p mni '3 
„Krost! — wo hast du dss (r 
stoklen?* 


bandge- 


Í 

dności, a drugą ?—a któżby inny 
Verwaltungeraci, którzy w pooznol 

mo obywatelskim, poświęcają się, pełniąc 
sumienne obowiązki tak samo w Banka 
hipotecznym jako też w kasie oszczędno- 
ści. — Że poświęcenie jest konieczne dowodzi 
najlepiej fakt, że „warcholstwo |wow- 


trzymane. — Oto w chwili, gdy n p. Bank 
hipoteczny, bank galicyjski dla 
kredytu p. Simona prezesa isby handlo- 
wej i posła do sejmu — bank w 
teatrze Kruszewski et Gamrat wras 
ze spółką herbową szlachecką — Bank wło- 


a”). Gdy dobrego nigdy nio wiele, to 
Otóż. pobratymesa miłość: słowiańnka maka- powracamy 1 dapis do Fasdżcpi karikowskej, 
Galieyanom prayjóó w pomoc Krostem |. 1 oaię do sprawy teatralnej, gdyż w pier- 
w Zagrzebia. A chociaż w kasie Wydziałowej | „omy i drugin wypedka ig widoczne wpływy. 
hada fara, bo jak voi popall twierdzi pp. Pie- | „oki takiej semaj jaka się-w naszych bankach . 
tuki i hr. Badeni na przemiia w wławej| jw, Pod tym wyływem sabrała się dnkiała, 
osobie zwykls tam dzwonią — to wobłe niera-|p ore m poiar rem 
wodnej pożyczki 600,000 zir. sdwiełazyła są oa 
gdyby 


ność. W. wielkiej paradzie zszeregowanej dwój- 


„Ja kradlem,* 
„Ty kradleś,* 
„On kradł.* — 


Przy tej sposobności nie zawadzi 
że nadworny poeta naszej redakcyi, pracuja obe- 
cois nad librettem do nowej operetki pod ty- 
; „Dawony fundacyjne*. 


cza się o ile ao REM 
cyzyę dziejową. we 
Lwowie w gmachu teatralnym. Druga w Droho- 
wyżu í dobrach Joych. Trzecia przed 
kratkami sądów przysięgłych przy ulicy Halie- 
e ERC SED 


h*. 
Pisząc „Wiązankę lwowską* czojemy to, 
pie nah mowy 


k 


Jan Lam przedst 


nieastają- 


Ale cóż s tego, kiedy to u naa, co 
rzenie to — doktor, a więc niejeden taki cir- 
cumfstygant naż radzić kronikarzowi i opowiadać 


jeżeli ktoś uie wierzy w homeopatyę. 
tym wypadku jednak można się na odobie p. 
Lama przekonać, iż „kropelka* szczególniej 
jsko wyciąg miętowy jem nader silnym 


p. Lam 
"Ta je 


ł 


Kuratorga, 36000 złr. recte 37000, 
, br. Badeni, Wereszczyński, 


i 


! 


roku przed, Nowym 
zystość Gwiazdkowa 
<hociaż badania stylu 
« A. Krukowieckim praktykoje — 


zę: 
si 


A 


p. pro~. 


oryginalnej rąbności, której dal 
przed .18 przy obronie Glanowa. Już 
stylistyka jego była potoczysta i przeko- 
fywająca, a nadźwyczaj harmonijna dla polskiego 


że hr. Krakowiccki staje w obrot 
organu“, a jeszcze się dzi- 
jest nawet współpracownikicm 


„ swej stylistyki, Że pan dajesz patent Maśfij- 
p Baj 


ABA = 


Ostatni kwiatek do „Wiązanki 
lwowskiej“. 
Zakończywszy nasr} „Wiązankę'* — nie 
spodziewaliśmy się, że nam wypadnie jeszcze 
jeden kwiatek dołączyć : 
„Jańcio*, — recte p. Jaa Dobr zań 
ski przestaje być straszny m | mie- 


nawet książe kurator wziął na odwagą — gło 
sował z „lakiernikiem i „rymarzem* 


w zgodzie za p. Miłaszewskim — Jań-| 


cio już niebędzie dyrektorem tea- 
tru! — Oto najświełąza wiadomość, która 


w połowie wprowadzi znowu równowagę w roz-| 
m, | gorączkowanóm społeczeństwie lwowskiem. — 


Dajcie mu jeszcze „Marszałka* — a potem 
przyjm go Panie już do chwały swojej-—My zo- 
wsze jesteśmy zwolennikami przysłowi staro- 
polskich, otóż i dziś sprawdziło się: „że kto 
dołki pod kim kopie, sam wnie wpada”. — P. 
J. Dobrzański powinien na zakończenie starego 
roku przedstawić dla nauki swych politycznych 
przyjaciół komedję : — Trafiła kosa na 
kamień". 

Niezwskliśmy się ómiać s cudzej biedy, 
bo: ‚oò dziś komu to nam jutro“ — ale aby 
taki stary ćwik jak p. Jan Dobrzański, tak się 
wykołeił i z taką ultra prozą uwydatnił swoją 
rozpacz — gniew, — tego się nikt „niespodzie- 
wał; bo nawet jego polityczni przyjaciele twiec- 
dzą, iż się raptem zamienił w panią Maciejową, 
która siadnje aa placu krakowskim i tam czemé 
handluje. 

Wyrządzilibyśmy krzywdę naszym czytel- 
pikom, niepodawszy wyciaka stylistyki, nadpcł- 
twiańskiej matki dziennikarskiej, jaką jest „Ga- 


j|zeta narodowa”, — Słuchajcież. 


„łlając joż rezultat narad wybranej przez 
|Radę administracyjaą ankiety. odbyła wezoraj 
taż Rada posiedzenie, na którem rozstrzygnęła 
sprawę konkursu. 

Ale skład Rady administracyjaej był tym 
razem inny jak peprzednio. Zamiast hr. Bade- 
niego , który złożył mandst do fuodacyi Skarb- 
| kowskiej, wszedł inny członek Wydziału krajo- 
wego, pan Podlewski, a zamiast dr. Ciesielskie- 
go, który wyjechał ma święta w Poznsńskie; 
wszedł rymarz tutejszy, pań Walichiewiez. Tak 
|więcsza strony rady miejskiej zasiedli: lakier- 
| nik” (Dabrowski)` i rymarz, którzy nigdy a 
|nigdy' w teatrze nie bywają, i dwaj ezłonko- 
| wie Wydziału krajowego, dr. Wereszczyński i 
pan Podlówski, którzy codziennie bywają w te- 
astrze. ŻY 


i) Dr, Çiesiélski wystosował pismo do kura- 


[tora z prośbę, aby wstrzymano z rozstrey- 
|gnięcićm konkursu tentralnego aż do jego po- 
|wrotu z świąt, lecz panowie z Rady i kurator 
oparli się temu wstrzymaniu. 

| - Pan Podlęwski, wszedłszy jako świeży 
jezłonek do Rady administracyjnej i p. Weresz- 
|ezyński zażądali odrodzenia tej sprawy konkursu 
do dwóch dni, aby mogli pierwej odczytać do- 


|| 
i 


„| kładnie obezeray'memorjat ankiety. 
j Pan Dfbrowski j pan Walichiewiez opazli | któzy gdyby był znalazł wielu naśladoweów 


ł Przy równości głosów dyrymował książe 
kurator, przychylając się do zdania o urtysty- 
cznem kierownictwie testrn zamanifestowanego 
| przez rymarza | lakiernika, ` 

| Tuk więc od Wielkiejnocy obejmie pan Mi- 
jłaszewski dyrekcyę 1 będzie przez wdzięczność 
winawiać pogrzebane utwory miernych pisarzy 
dramatycznych, którzy swemi listami dopomogli 


z taką rzeczy- | bezpiecznym nikt go sie już nieboi — bo | kuratorowi do zdmuchnięcia jednem słowem opi- 


[nii ankiety testralnej. 

| W końcu nadmienić musimy, że głównym 
jsprawrą odjęcia dyrekcyi teatrn Dobrzańskiemu, 
|a oddania jej Miłaszewskiemu był p. Józef hr. 
„Drohojowski, jakto się sam publicznie prre- 
chwala. * 

| Panie Janie! — co się to Waszeci stało, 
[by jeden z najstarszych dowódzeów Tromtadra- 
cyt lwowskiej, co to naród pamięta jakoś na 
każdym kroku z dubeltówki całował nie tylko 
| „lakierników“ i „rymarzy** ale nawet szewców 
|i to podobno rzeczywistych „partaczy — pija- 
łeś z niemi „braterstwo dozgonne* 
|skądci się dzisiaj wzięło, aby tych „braci ser- 
decznych”* — chcieć despektować, jakby 
nieprzymiercając, jakie tbankrutowany grafiątko 
galicyjskie. 


Osy wypadkiem po tych własnych despek- 
tach niemyśliszępójśó sladem Alfa Szczepańskiego 
na górę zbawienia do „Ländertanku“ — w służ- 
bę od nowego rokn ? 

No, — eo prawda to prawdą — alè pray- 
znać musisz panie Janie, że lakier p. Wacła- 
wa Dąbrowskiego jest varitab|e nie. prz e- 
makalny i woda peltwiańska niechwyta go 
się. — Tak samo skóra, jakiej używa rymar z 
Walichigwice na produkcyę boókowskiej 
jpletni także się odznacza wyborpym materya 
łem. Rzeczywiście, jest to rzeczą uiesłychaną 
Jgdy taki lakiernik i rymara ośmielają 
jsię łączyć w przekonaniach z takimi hr. Leo- 
poldem Starzyńskim, Henrykiem Łączyńskim, , 
Aurelim Urbańskim i Janem Aleksandrem Predrą, 

panie Janie nieprzytaozasz listu 
J. I. Kraszewskiego. — Sam więc wskazujesz, 
drogę Lwowianom, aby prosili Boga, iżby im 
przynajmniej z Nowym rokiem więcej dał takich 
„Lakierników* i „Rymarzy* — któ- 
rzyby nie szli razem z Kóweszami i temuż po- 
dobnymi; — nietumanili adresami — i więcej 
dbali © dobro ogóła — jak o własną kieszeń. 

Ostatni adres o wdzięczności 
| Miłaszewskiego, dowodzi, że p. Jan Dobrzański, 
|atracił już ‘nawet zmysł zachowawszy. Chege 
|kogoś uderzyć, sum się poczęstowałeś panie 
Janie, Dalibóg! — my na twojem miejscu — 
wybralibyśmy się natychmiast do „Lóaderbanku'* 


$ 


$. p. Adam Konstanty książę 


CZARTORYSKI 


Wielkopolska poniosła znowu ciężką 
stratę, bo nby? jej obywatel, a jeden z tych, 


j 


| to dotychezas, pomimo najgwałtowniejszego 


niewinność, to | to nikogo już teraz! Wania memorjału , bo oni mają już zdanie WJ* |nnjazdu, byłoby wię bardzo mało dosiało 


„jeżeli sobie przypomni zdanie byłego pań- 
politycznego przyjaciela Nasenstiebera a tak 
+ samo pewnego „Chochlika*, z których 
pierwszy orzekł, że kto z kronikarzem doży- 
wotoim „Dziennika polskiego” dotrzyma towa- 
rzystwa przez 24 godzin przy „Eliksirze Osma- 
na* lub „kropelki“, ten gdyby był nawet czarny 
noc, uznáss go za pokrytego anielską bia- 
ciała i duszy. 
W ogóle, ostatnia kronika dowodzi, że 
= mie szczególnie oddziaływa na wła- 
pamięci umysła p. Jana Lama. 
Jako naszemu dawniejszemu chociaż tylko 
współpracownikowi życzymy przy 
aby już lepiej powrócił do „Eli- 


| robione. A gdy kurator książe Jabłonowski przy- 
| chylił się do ieh zdania, więc wniosek członków 
4Wydziału krajowego upadł dyrymojącym gło- 
| sem kuratora, 
f Kurator odczytał list br. Leopolda Starzeń- 
skiego i listy Henryka hr. Łączyńskiego, Aure- 
llego Urbańskiego | Jana pe t Fredry, 
| przemawiające za Miłaszowskim, te same listy, 


kieta na odezytanie nie zezwoliła. A odczyta- 


które hr. Starzeński jako członek ankiety na) 
posiedzeniu onkiety odczytywać zaczął, ale an- | nie b 


ziemi polskiej w ręce niemieckie. 
Ksiątę A. K. Czartoryski urodził się 
w Warszawie, z matki księżniezki Radzi- 
|wiłłówny i ojea Konstantego, brata ks. Ada- 
ma. Pierwszą młodość spędził w Puławach, 
kształoił się w Avglii. W roku 1881 
Brat czynny udział w powstania, jako oficer 

| bił się pod Grochowem. 

Po upadku powstania, wyszedł za gra- 
Tam poślubił córkę księcia Antoniego 
ziwilła, byłego namiestnika Wielkopolski. 


wszy, oświadczył ks. Jabłonowski, iż te listy | Przez małżeństwo to wszedł w pokrewicń- 


znoszą opinią ankiety. 
Gdy przyszło do głosowania, członkowie 
Wydziału krajowego oświadczyli się ra pozosta- 


lakiernik za oddaniem jej Miłoszewskiema. 


stwo z dworem pruskim. Dłuższy czas za- 
mieszkiwał w Dreznie i Berlinie. Po śmierci 
małżonki, poślubił hrabiankę Elżbietę Dzia- 


Osmana” aniżeli tępiał pod kde == dyrekcyi Dobrrańskiemu, a rymórz i |łycaką, eórkę śp. Tytusa i osiadł już stale 


w Wielkiom księstwie jem, 


v 


zakupil najprzód dobra obszerne Jubosińskie, 
a następnie kilka innych znanych kluezów, 
któreby się niezawodnie dostały były w ob-| 
ce, a nie polskie ręce. | 
Śp. ks. Koostanty nie nalełał do tych | 
osobistości, które gonią za zaszczytami j| 
głośną sławą; ale że całą duszą i sercem! 
kochał Polskę i lud polski, tego dawał do- | 
wody całem żywotem ziemianina. | 
Sp. księcia K. przypo: sobie jeszcze 

2 r. 1849 1 następnych lat. Zwrócił on za-! 
raz uwagę ną siebie swym skromnym ty- 
wotem i ujmującą uprzejmością, a znany 
był z tego, że we wszelkie potr. zaopae 
trywał się tylko w polskich bamn- 
dlach i u polskich przemysłowców. Wy- 
pada nam powiedzieć, że to były czasy, 
w których z powodu zapatrywań politycz- 
uych pod jyszłości polskiej, 
nazwisko oz targ) się w Wielko- 
polsce tylko w pewn; feruch popularne. 
Tak piei aieiaa stała z niem w nie- 
> 


z którą się zrosła miłość i serdeczna życzii- 
wość całej liaire zp 
Polaka. Każdy czuł się 
krewny. Otóż a rycz jaya 
je z 
demokra 


K. to 
Wielkopolski czuła pewien żal do niego; — 
boć to dziecko Tytusowe, to jakby brat ro- 


ieść, że 
ia 


Cichy ale sumienny pracownik był on 
prototypem ziemianina polskiego, który uko- 
chał. mietylko ziemię rodzinną, ale i lud 
polski. W dobrej i złej doli dzielił en z niem | 
radość i smutek. Był mu ojcem, bratem, | 
a useam szezerym -w slowie i czynie. 
W książęcym dworze nie ujrzałeś tam mar- 
mych błyskotek, nie spotkałeś się nmigdy| 
z czezeimi formami, które z daleka już wo- 
łają: „bij. przedemną czołem, bo ja pań 
z panów !* Nie cię tam mie razilo, nie 
ziębiło, pie upokorzyło, chociaż byłbyś pa- 
wet żebrakiem. Witazo tam i wano 
tylko człowieka — uczciwego Polaka. 


pF 
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wyrobów przemysłu domowego włościanek 
z Rokosowa. 

Patrzeliamy wprawdzie tylko na pierw- 
sze lata prae śp. ka. K. w Wielkopolsce, 
opuściwszy takową jaż dawno, dochodziły 
nas jeduak często prawdziwe echa ztamtąd 
o ks. K. ale zawsze na wskróż polskie — 
EŃ jedpak zdarzył, że przed kil 

y z , że kilku 
laty widzieliśmy na własno oczy żywe świa- 
dectwo obywatelskiego żywota — w odro- 
dzenie i to w G: — w Sanockiej ziemi, 
w Rymanowie. Drogą od Iwonicza jedziemy 
podczas pięknego dnia letniego i spostrze- 
gamy dlugi szereg kosiarzy zajętych cięciem 
bujnej łąki. Mimowoli zwracał ma siebie! 
uwagę rosły muszkularny przodownik, a .po| 
ubiorze już samym można było « 


Ojezyzny wżywym testamencie spisane pra- 
wdy ku pamięci, jak bronić mają 
ziemianie tej świętej ziemi 

Cześć pamięci dobrze 
czyżnie syna! 


naszej. 
zasłażonego Oj- 
J. N. s O. G. 


Kronika, 


Przy Nowym Roku nie zapominajmy, że 
w murach miasta Lwowa grasuje straszna nę- 
dza. — Mnóstwo rodzin wlecze żywot smutny, 
bo pozbawione są najpierwszych pottzeb do ły- 
cia. Gromadki na wpół nagich dzieci, drłą od . 


|simna na barłogach w wilgotnych norach. 


Nie zapominajmy, że zorganizowało się we 


Lwowie Towarzystwo, które niesie pomoc praw= 


9 przeko- |qziwej nędzy, Przenoszone odzienie , bielizna 


nać, że to nie kósiars włościanin i nie 2a | stara, obuwie, artykuły spożywcze, lub chociażby 


płacę dzienną swij się tak: dziarsko 
iz taką wprawą w. jey mieczem Bar- 
tosza Głowackiego, że caly zastęp górali 
z Beskidów tylko z trudnością może za 
jem podążyć. Kazalismy zwolnić 
aby się dłużej tym ciekawym wyści- 
gom przypatrzeć. Dojeżdżojąc, przekonaliśmy | 
się, że to ani rządea, ani ekonom z dóbr 
nowskich, ale rosły ząledwie dwudzie- 
stokilkoletni młodzian nam nie znany. 
Zaledwie kosiarze skończyli pokos, po- 


ostrzyli kosy — już znowu z przodownikiem | 


wszelkiej formie zdążają do drugiego: 
Pojóchaliśmy dalej, dążąc ku gościnnym 
i dworu. t- 
ale któż 
mie pojmie naszego zdziwienia, gdy w gò- 
dzinie południowej przychodzi ten sam przo- 
downik kosiarzy, a w którym poznajemy star- 
szego syna è p. ks. Konstantego i Elzbiety 
ks. Czartoryskich. Poznawszy go biiżej 


| przekonałiśmy się, że młody książę nietylko 


2 kosą, ale z pługiem, z cepem i wszelkie- 
mi SM p, wma: ME przy roli 
spełnia, był najgruntowniej praktycznie ob- 
znajomioby, ©0 ładnego uszczerbku jego 
umysiowemu wykształceniu nie uczyniło. 
Pojmie każdy, jakie myśli nasuwało 
nam tego rodzaja wychowanie, przyszłego 
ziemianina polskiego. Kilkotygodniowy po- 
byt tego młodzieńca w Rymanowie, zjednał 
mu serea nietylko tak zwanych Mazurów, 


sp. książę Konstanty leczący się ściśle | 
z każdym groszew, nie wychodzący nigdy | 
fo za granice miernego żywota w materyal | 
nem znaczenia, był natomiast hojny tam- 
gdzie rzeczywiście potrzeba było nieść po- | 
moe nędzy bliźniego, oświacie i wszelkim 


ale i. Rusinów, Którzy z szczególną czcią 
i uwielbieniem ma niego patrzali. Nie po- 
trzebuję wspominać, że i wszelkie zbliżanie 


Ten jęden rys powinien w. 


aby | 


kilka centów zą nader pożądane. 


Artyści Polscy ofiarowali na „Gwiazdkę“ 
hr. Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu al- - 
bum, zapełnione ich oryginalnemi pracami. — 
Zaiste, myśl to nader szezęśliwa, bo jeżeli kto, 
to ten znakomity Obywatel zasługuje na taką 
| pamięć, który całego żywota nieamordowaną pra- 
cą i ofiarmością krzepi żywotne siły narodowe. ` 
Zajął on odrębne stanowisko, 
|ezne i nacechowane nieograui 
Qjezyzny. Z daru, jaki otrzymał, cieszą się oi 
wazyscy, którzy tak samo czują i myślą, jak 
ten inąż szlachetny, © dzielny pracownik na ai- 
wie polskiej. : 


Józef , starzec 74-letni, któ- 
ty miał umieszczenie w Zakładzie w ji 
żu, wydalił się ztamtąd nie mogąc dłużej 
znieść opieki, jakiej tam doznawał, 

był mieszkać w wilgotnych su- 
|terenuch | to razem ze stróżami — znosić tych- 
że gburowato zaęcanie się, Ś. p. br. Skarbek 
| pozostawił fundusze ua utrzymanie 400 ubogich 
w Drohowyżu. Obecnie, powinno się tam znaj- 
d przynajmniej 50 starców, a jest tylko 
kilkunastu. Ę 

Józef Czajkowski, przyniósł ze sobą butel- 
kę kawy, jaką w tym Zakładzie dostają starcy. 
Wywar ten zafarbowany rozcieńczonym mitkiem, ` 
| jest niewypowiedzionie obrzydliwego smaku, — 
Ji potrzeba ezuć wielki głód, aby mieć odwagę 
| spożyć takowy. 

Odehraliśmy równocześnie obronny memor- 
jal z tej nieszezęsnej, nienczetwej gospodarki w 


| 


jsię do ludu było odpowiednio taktowne i |Zakładzie, który niebawem podamy do publi- 


|eznej wiadomości. 
Dziś, wolno nas szkalować i potępiać, my 


sprawom polityczno-patryotycznym. Nie dło- |zrozamieć jaką nową klęskę Wielkopolska | jednak będąc na te potiski obojętai — z równą 
owe prane kole zaa Sasiak. aby po- | poniosła tracąc obywatela, który takich | wytrwałością jak w sprawie kulparkowskiej, wy- 
zysk qć coraz niepodzielniejszy szacunek szlach- |synów umiał wychować — pie wea- walczymy i zmienimy wszystko na lepsze dla Za- 


ty mieszczan, a szczególniej braci z pod sło- | dzoziemskiej «ni też na polską ziemię przenie- | kład 
|sionej, ale w rodzinnem poj 


mianych strzech 

Czem dzisiaj dla podniesienia moral-| 
ności i dobrobytu jest Rymanów w Ga-| 
licyi, tem było i pozostało Rokosowo| 
w Pozoańskięm. Tam i tu Bóg pobłogosławił 
córom śp. Tytusa, dając im za towarzyszów 
żywota ludzi, < tąż samą harmonią duszy, | 
serca i myśli. ` 

Kto sobie przypomni, tylko wystawę 
krajową z roku 1ET1, we ro jam nie 
m mie zauważyć w pawilonie prac kobie- 
cych, prawie podziw wzbudzającego działa | 


= 

pieniężne dla naszej Redakcyi lub 

Admiaistracyi) „Sztandaru polskiego" E, 

Bednarskiego, w drukarni p. Anny Wajdowiczowej, Ry 
Lwów, dnia 12. Listopada 1880. 


Z poważaniem J}, N. z Oleksowa Gniewosz, odpowiedzialny Rodaktor. 


|nam zpod n 


iu polskiej 
szkołe obowiązków żywota. Kok 
Dla czegoź cj wszyscy, których testamental- 
nym świętym obowiązkiem jest płużyć na rp- 
dzinoym żagonie i steć na straży ojców spu- 
ścizny, nie: wychowują w takiej szkole swych 
synów? — Oj! wtenezas nie wydzicrano by 
tej wiekowej podstawy, która 
bogactwo i siłę stanowi, 
Sp. książę Konstanty Czartory- 
ski ten cichy a jednak dzielny pra 
cownik polski, pozostawia braciom calej 


Administracyi, prosimy 


przesyłać 
(lub „Strażnicy 


u Drohowyskiego. 
Radzimy, aby każdy kto się poczuwa do 
wiry, usuwał się dobrowolnie i jak najspieszniaj 
ltak z Pandacyi skarbkowskiej w ogóle, jako 
[tet z Zakłada w Drohowyżu szczegółowo. 
j Ostrzegamy, że postępować bę- 
dziemy bezwzględnie. 
| Wszelkie organizacye Maffi przeciw Straż- 
| nicy polskiej i Sztandarowi polskiemu — nio- 
zastraszą tychże. 

Dla tych, co rozbijają moralnie i material- 
nie siły narodu, niema i niebędzie litości. 


Odtąd i nadal, aż do odwołania, wszystkie miejscowe i zamiejscowe listy i -przekazy 


d adresem: Do Redakcyi (lub 


olskiej*), na ręce p. Szczęsnego 


ek, L 9, we Lwowie. ` 


2.1885: 


Juliusza 


` skich dotychczas znanych środków w i 
alafekcyjno « raora erpen rady- | 
kalnie «czyszeza i odświeża powietrze | 
i pósiajs w. á fg rangeteng arm 


ves blane (1875). 


Świecć stearynowe ' ZY jej, 
Przedewszystkiemi zalowa się do kadre» tzęściowo 1 cetnarami taniej niż ” 


„mis przy chorych na tyfus, ospę, kur, | wiugjch anóląch. 
szbarlatywy, dyfterję lep. Skrayiać odzie w skntek znaęznego korzystnego rabata 
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gr prey 
odbiqrze towarów za złr. 50, 60 ct. — Piw: 


rbaty wyborne, 
port mi 

=e tafsza Nr. 11, 
droższa Nr, LIL 


*frameo do ostaruiej 


kolejowej, 


stacyi 


azka 50, ct. |: 
+ 

f 

| 


Ocet desiutekcyjny. 


Ktokolwiok chec uniknąć przewle: | 


siecia zaruzek 1 rozszerzenia chorób | 

zagminnych obowiązkiem jego Jest zao- K R ONI K AS 
patrzyć się w ooet desiafekcyjny, który 

Y znstosowanii jest praktyczny i w akut- polity 

„kach nadzwyozaj do: tosty. Flasz. $0 e. | | pisno. czne, ekonomiczne 


astrzykiwnniąa i kapau 
. 1 literackie fok 
| wyetedzi w Sęapiszawswie 


Troeiezki desiofekcyjne sado ok 
zyskały powszechne nzunnie za swcja t h zc Nied 
znakomite skutki, iż przy pelunin j. w Czwartek i w Niedzielę. 

` się wydzielają a si gar niszczący | p,zcdyłata zamiejscowa teymosi : 


wszelkie zarażliwo miazmata ua. 
się w powietrza. Pudelko 10 ct. eałorocznie 8 złr., półrocznie 4 
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BABA WBC © | 
ngak xo najskuteczniejszy środck | 


) wraz z dokladnym opisem u- 
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który: wyrobom zagranicznym nle- 
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nivela aa K Kpiomiorzs, Szafki 


z „pak pórtkoj i barome- 
try metalowe. 
[Term dla domom:go użytku, 
dla lekarzy, dla chemików, 
dla gorzelń 1 browarów. 
łki w stabościnch | |Manomotry do kotlów parowych, 
Rurki do wodostawów. 


4 apteka pod złotym Liem X, Krzy- 
siege pe 7 hethen |Alkeholometry. S. 


jachorometry . 
Wagomiary da wódek, Probierzo 
do ziwmniaków 
y= do nsfiy 


| Okey setoczna dla ndz 


i dla zwierząt. 


— (Flaszka | 
flaszka kapontek 
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